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Białystok, niedzielo 21 fwrzcSnlô , KH9[ rn> Ho 1* 

ifano, prócz dni ^©świątecznych. . -,. Numer pojdL 30 i l r t . 

Prenumerata x 
przemyj 

na 1 miesiąc Mk.j?, 
3 miesiące Wk. ip, 

12 nhii 
'WtlHI I "i 

oszeniein do domu i 
pocztową 
2 miesiące Mk. 13, na 
6 miesiąc^ ink, 35, m 

M k , 7 0 . )••• 

C e n a o g ł o s z ę ii: 
1 wJersx »etitu lub jego miejsce- przed tek­
stem fik. | . m tekstem Mk. 1. w tekjście Mk. 4. 

OgloNfJBnia drobne: 25 fen. od Wyrazu, 
O ńj<j«iłftiwaniu pracy 10 fen. wyrazu. 

Redakcja i Administracja Rynek Kto-
ściuszkll/iffl^SS. 

Administracja otwarta w godź. ,łf>—2 i 54-7. 
Rękopisy nie zastrzeżone do zwrotu nie pjr;te-

, chowują się. 

Powittkjtona.! orkiestra. Paśs6-par|out, prócz urzędowych 
1 prasowych, nieważne. J(ifjb-3featr „jTpo/Io" 

Nareszcie nadszezedf, odiiawna oczekiwany 

IWAN GROŹMY" 
Mońument«lny o glittntycznych rozmiarach obraz słynne] wytwórni '„CllttiS" w Rzymie, wykonany kosztemdwuletnie] pr^cy pod kierunkiem pierwszorzędnych reżyserów rosyjskich. 

W akcie 5-ym. ROSYJSKIE TAŃCE NARODOWE w wykonaniu B A L E T ( J OPERY MOSKIEWSKIEJ. i 
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POL3l|a KRAJOWA 
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W A R S Z A W 
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i Suma j , ' 
w y g r a n i 

f ' • • i " 1 " — — •• ' ' " l i " 
•II..• i — I I I , mil M l . 

S f € M A ul. Kredytowa 

70,000 numerów, 35,000 wygranych i 17 prcmji. 
// miljonów 592 łgsiące 

Wielka wybrana 500,00) morek. 
mfa 

CIĄGNIENIE III KLASY 7 i'8 PAŹDZIERNIKA 1919 
"i mk • f"*- Losy HI klasy są, już w sprzedaży •—•••i 
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Termin Wymiany 1QSÓW upływa 4 października r. b. 
#fa katdąj iwiartca pteezęś z Oritm pplsklm I ąapisanj Ąada Cłiwrja Opi*kuńcxa. 

Pifecz % Papierosami i Cygarami! 
f Używajcie tylko pastylki 

„ N I E PA L" 
Cena pudelka Mk. 6.™ 

Sprfcedaz w aptekach 1 składach aptecznych. 
ZNOŚCl Prawdziwe tylko B. KLHSK1EGO z rnarką „SŁOŃ". _ 
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P. P. CICHOŃSKI 
ta Pałacowa 2. 

Choroby zębów, dziąseł, sztuczno zęby. 

Przyjmuje wgodz. 10~3 i 4—7, 

saefc 

zęby. 

7, 

e, 

MAQflZY.N nób 
.ŁUCJA". • 

rEL „R1TZ" W B1AŁYMSTOHU. 

Odezwa posła. 
i Sejrńij, 

• hrźbn' 
nattęi 

Dyrekcja Gimnazjów Pansrowyih 
męskiego i iensklego w Białymstoku 
zawiadamia, że zajęcia w szkole roz­
poczną się w środę dnia I-go paździer­

nika o g. 9 ranq. 

p#sł a Ziemi.' Białostockiej do 
p. Hiecohlnpa Łosia z Do­

lewa otizjtrnalifmy odezwą 
tąpującą. 

Wefwanie do p.p. Sołtysów, 
Wójtoijr 1 Gospodarzy. 
Dnia 29 lipca r. b. Sejm 

zajmował sjię sprawą- aprowiza-
cyjną, Po długich naradach w* 
komisjach, czy ma ł>yć wolny 
handel zbo;:em, czy wzbroniony. 
Sejm uchwtflił wybrać komisję, 
złożoną z 10 posjówl ID przed­
stawicieli wielkicn miast prze­
mysłowych i z,, 10 członków 
Towarzystw rolniczych. -

Komisja, złożona z 30 człon­
ków, po długich naradach u-
chwaliła, że monopol zbożowy 
jest niezbądny i handel zbożem 
musi być w rękach Rządu 
z tej przyczyny: aby zboże 
nie wywożono za granicę i aby 
nie zwiększano ceny. 

Ceny zboża są: korzec (6 pu­
dów) żyta 80 marek, zaś psze­
nicy 90 mk. • 

Gospodarze Poznańscy jesz­
cze mniejsze ceny ustanowili w 
Poznańskiem: korzec żyta, ję­
czmienia, owsa 6u malrek. 

Różnica znaczna, a| nasi go­
spodarze w okręgu-Bi^łostockim 
większej i mniejszej własności 

krzyczą, że to są bardzo marne 
ceny i po tych cenach nawet 
robota nie opłaca się. Składają 
winę na Sejm i Rząd* że taki 
ciężar kładzie pa gospodarzy. 
Gospodarz sprzedaje po mar­
nych cenach zboże; to i powi­
nien kupować produkta sobie 
potrzebne po taniej ; cenie. To 
jest słusznie. 

Takie były narady w komi­
sji, jzłożonej z 30 członków, ale 
najwpierw musiano zacząć od 
gospodarza, a potem od rze­
mieślnika. 

Chociaż, prawda, gbspodarze 
pracują dziennie Q4 12—18 go­
dzin a nie 8 godzin- Tego im 

nikt nie zazdrości. To, co on 
pracuje i zbierze z pola, 
mógł wyżywić i przyodziać 
dzinę, to mu wszyscy zazd 
szcza, robotnicy, rzemieślnicj)| i 
urzędnicy, 

Ze wszystkiem teraz trze 
pogodzić się. Teraz są tatóie 
czasy. Weźmy pod uwagę życie 
tysięcy robotników; zarabiają 
mało, kupują drogo. Do tego 
gospadarz ma własny dom 
drzewo na opał może dostać 
razy taniej. Sam przywiezie! 
swoim koniem. Weźmy pod 
wagę życie robotnika. Jest c«ho 
bardzo nieszczęśliwe i rozpajcz 
liwe w teraźniejszych czasach 
Na to my gospodarze nie bjo-
winniśmy być obojętni na nje 
dolę tysięcy ludności biedni 
z naszej winy pozbawionej crl' 
ba. Miasto nasze Białystok ! 
czy 80000 ludności. Licząc skją 
po po 1 funt na osobę dzienn 
potrzeba na dzień 2000 pudójw, 
czyli 2 wagony. 

Więc dla miłości Ojczyihy 
naszej i dla miłości bliźniego 
wzywam Was, pp, Wójtowie, 
Sołtysi i Gospodarze, nie odkła­
dajcie na później, ale pośpie­
szajcie nakazane zboże dostja-^ 
wić do magazynu rządowego, 
aby ludność nie cierpiała braku 
chleba. 

Więc spełnijmy czyn oby\»ia- \ 
telski, jako gospodarze nowo­
narodzonej Polski. 

Idźmy za przykładem gospo­
darzy z Poznańskiego, którzy 
dobrowolnie sami oddają zboże 
do monopolów rządowych po 
zniżonej cenie, żeby ludność rjie 
cierpiała głodu w wielkich m 
stach. 

Na zakończenie listu pro 
pp. Wójtów, So tysów i Gos 
darzy, ktoby niebył zadowól 
z tego, co napisałem do „Dzi 
nika", zechce napisać do „Dzî Jn 
nika Białostockiego", w j$ki 
sposób urządzićl się, żeby 1 
ność miasta Białegostoku 
mniejszych miast Wojewód 
Białostockiego nie cierpiała ^ 
du i była zaopatrzona w chłfeb 
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„(Wato l in" 
„Okręt niebiański" i „Człowiek bez litości" 

pfldk 
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desłanc 
mlfijscówym I b 

wlany został zwitce' 
ild mUMliy 

p, Franciszkiem 
pniakiem. 

MC 

drogi ! l rla cały rok. I aby 
ern gospodarze byli ^zado-

oifcni j ceny dostawionego 

Ja nie bogaty, ofiarują 100 
mk.< nagrody temu któremu 
przeznaczy:! ją sąd, złożony z 
l̂ ilku obywateli miasta i wsi. 

Proszą bardzo o przysłanie 
łilsbj nie później, jak do 15.X. 

Cfafeyjadel i brat wasz 
ćĘ¥ poseł H. Łoi. 

Hic (ofliH, a mm. 
Tam, dii 

granic śrc< 
daleko p 
wód I DniepFa.fl poza brzegami pa­
miętnej z 

• Berezyny, : tty 
rdwrfinaeh ri 

wej iiepodlejff 
clwsf y z się' 
dftnyl wstałaj 
ze zpakicm IMegoOrła na czerwo-

iO wschód, a byłych 
'leeznej Polski, nie-

ich, przezroczystych 

lisów | Napoleońskich 
i teraz na żyznych 
itrzygają siję losyńo-

Polski, ktjóre, zrzu-
jqż rdzewiejące kaj-
iko nowonarodzona, 

nem I pola z 
ziemia na p 
sklej 

Np tych 

i|rrinych lochów pod-
rzchnię kali zicm-

odległych polach, po-
ędizy Dnieprem a Bcrezyną, grzę­

znąc w błocie skrwawionej ; ziemi, 
gdzie ponad wszystko wywyższa 
się |w okrutnym swym płaszcza, 
trzymając w kościstej sw^ ręce 
przeklęty atrybut krwi i emblemat 
sv$ej |potęgi, wysoka postać śmierci; 
tam polska • w oblicza swych rpę-
żnyeh dzieci walczy zwyeięzko z 
nówyjm wrogiem: bolszcwicko-ko-
mpnijstyczną-.Rosją. 

j Srając odważnie do zaciętego 
boiannaii obrońcy doskonale wie­
dzą, !iź walczą z okratnym a nie­
bezpiecznym wrogiem, który, w ra­
zie jego zwyeięztwa, stłumiłby cały 
pnodaki wiclowiccznej a ciężkiej pr*a-

Jak było w Muśnikach. 
i (Opowiadanie żołnierza). 
i i 

ó$ma"l pół wieczorem. Co robiC 
w mieścinie, w której prócz rynka, 
kościoła i kilkudziesięciu „gałante-
rejnych' i „sporziwczych" sklepików 
żydowskich nienia nic? Wprawdzie 
dzwonnica kościelna budowana na 
w^ór starych lamusów na Litwie, 
od! brzemienia lat poczerniała, jest 
sllfezfla. • 

Łącz napatrzyliśmy sitf dowoli a 
nie wyszperawszy w źadnjym z „ma­
gazynów" czegoś podobnęgjo do ty-
tantoj powracajmy na kwaterę. 
Książki i gazety niema, lecz choćby 
i były, to przy czem czytpć? Tdkich 
zbytków jak clęktrycznośii w na-
śnikafh nie szntać. Chyba spać się 
kropnąć" 

Wiem trratjh razi Trrach dragi 
ro2l 

ad? Co to? 
GoJy tazin, a była nas „jakjroz" 

dwemastka w mig rozwinęła się w 
Unję m uliczce. - • 

*ir ach trz*cl raz. % , 
,4- CMopcŷ —to od Szyniplnt. 

- Llttini! 

cygenjaszówpolSkich—teraźniejszych 
naszych wodzów naczelnych; który 
pochwycił by w swe pazary anarchiy 
czne postawił swych komisarz-
krwiożerczych, niszczył by, gnębił i 
pił codziennie krew z tysięcy nie­
winnych ofiar, Jak to obecnie dzie­
je się no Rosji. 

;To jest wróg okrutny, który więc !działa siłą słowo, siłą agitacji, nio­
sącej .mniemane złote góry niedalko-
widzom, niż siłt, zbrojną, siłą sza­
bli; lecz kiedy dapnie celu, wówczas 
wydobywa miecz z pochwy i, roz-
machająe nim pa obie strony, za­
bija jaź nie zbrojnych, ale bezbron­
nych. , r 

Doskonale to rozumie żołnierz 
polski, lecz, niestctyi nic może tc| 
jeszcze zrozumieć wicia robotnikowi 
wiela włościan i prawie wszyscy 
socjaliści polscy. Wierzą oni w pro-̂  
pagandę band bolszewicko-komuni-
styćznyeh (a raclzej anarchieznych)j 
wierzą oni w piejruniaste nawolywan 
nia posługaczy żydowskich, wierzą 
w „złote góry", jakie .badają z try« 
ban nadesłani propagandziści,' -wie­
rzą w .chleb i wolę", wierzą, zre­
sztą, we wszystkie wolności o ja­
kich im zawsze twierdzą podkupie­
ni agitatorowie bolszewiccy, lecz 
nie wiedzą, co to jest „teror czerwo­
ny", nie wiedzą, że to jest... ma­
szyna śmierci, która zdejmaje gło­
wy winnym i niewinnym, która zmu­
sza bezbronnych umierać w stra­
szliwych męczarniach. Strona so­
wietów—to jest strona niewoli, to 
jest państwo anąrchji, gdzie niema 
żadnych praw i wolności, gdzie za 
wolnoSC zabijają najokrutniejszemi 
sposoby. 

Robotnicy i włościanie, nieświa­
domi „teroru czerwonego", wierzcie 
mi, bom nic jest zwolennikiem t. 
zv.\ burźuazji, ale synem takiego, 
jako i wy, robotnika i widziałem 
okropności działań, i sam nawet 
odczuwałem komfsarzy i zwolenni­
ków rosyjskiej komuny bolszewi­
ckiej. 

Robotnicy i włościanie polscy! 
nacie Polskę, wolną i niepodległą, 
macie wszelkie przywileje, ma<ie: 

ośmiogodzinny dzień robotniczy, 
macie wolność słowa, druku i t. d.; 
wy, włościanie, pracujecie, ' zaiste, 

wiele, ale macics ze swej pracy od-
podwiednic korzyści; nie krzyczcie 
„ziemia i wola",! bo ją macie; nie 
krzyczcie „proleltorjusze wszystkich 
krajów, łączcie sięf, bo ohyba nic 
byliście w stronic proletarjuszy i nie 
poczuliście na stoem ramieniu pię­
ści komuny; a i>ięc bądźcie zado­
woleni ze swego położenia, bo wasi 
profesjonalni współpracownicy tam, 
na wschodzie, jęczą i płaczą nad 
swą dolą. 

Co się tyczy socjalistów polskich, 
to dziwi mię bardzo, że wiedząc i 
widząc doskonal^ wszystkie okru­
cieństwa swawol bolszewickiej w 
Rosji, picie organizacji socjalisty­
cznych pdlskich idąźy do wprowa­
dzenia w Polsce rząda na wzór ro­
syjskiej rzeczypo^politej sowieckiej, 
bez względu na to, że wszystkie h-
nie bolszewickie — organizacje so­
cjalistyczne całego świata, a nawet 
I Rosji są wrogo usposobione do 
teraźniejszego, rzląda „republiki so­
wieckiej ̂  * 

G. Morski. 

Ambasador rząda szwedzkiego 
pan Iwan Danielson wręczył swe li­
sty uwierzytelniające wice-ministro-
wi spraw zagranicznych hr. Skrzyń­
skiemu 1 od cjziś dnia rozpoczął, 
urzędowanie. Oprócz pana 'Daniel-
sona w skład poselstwa wchodzą 
kapitan Axel. Clason, atachC woj­
skowy, Carl fldoh, Aeyer, atache 
handlowy i kapitan Pcterson otachć 
honorowy. Siedzibą szwedzkiego 
iministerjum jest ihotel „Bristol". 

Informacje. 
.Monitor" w n-rze 216 ogłasza wyjaśnie-

,nle royporządienia Rady ministrów w spra-
Iwle uposarzenia pisarzy gminnych lich po­
mocników. 

.Monitor Polski" w n-rze 216 ogłasza 
następujący celnik skór gotowych, opraco­
wany przez komisję międzyministerialną; 

I. Skóry podeszwliane: 
1) w całości lub połówkach za 1 funt 

polski mk. 13; 
2) Środki, słupce za 1 funt polski 

mk. 19 fen- 50: 1 

3) Odpadki, karkj I boki 
skl mk. 6 fen. 50: 

,4) Tafelkl karkowe za 1 f, 
II. 1) Krupony pasowe dębowe 

polski rnk. 23 fen. 50; 
2) Krupony pasowe chrom 

polski mk, 17 fen.,50. 
III. Juchty dębowe; 

1 funt pol-

pola|ljl m. 10. 
1 funt : jja 1 

'i* 

1) Tluszczone wszelkiego 
a) gruboicl do 2 mm. za 

mk. 17; 
b) grubości od 2 do 2 i 

1 funt polski, mk, 16; 
2) Nietłuszczone (blanki) 

ski mk. 18, 

1 funt 

hfyk#«enla: 
funi polikl 

dół inni. za 

l funt pol-

•riłiikiWuEtkoiikij 
Jak pisze .Gaz. Kaj.l policja w 

Ciechocinka otrzymała f?ia40mość, 
że bawiący ta eks poseł 
rządzą nielegalny wiec. 
wodu zajęła się sprawą pjobyj 
że Priłockiego i i zażądała 
czenia tej miejscowości, 

cki u-
o po-
tam-

opusz-
p^piewaź 

19 fen. 

Priłucki, jako obcokra.owlęc nie 
może przebywać w m' ejsirowości 
pogranicznej w czasie , u ojny. Po­
licja zakomunikowała nrn, źb usu­
nęła także stamtąd pewnego Rosja­
nina, mimo, że mieszkał tam lat 15 
i ma własną willę. Prił icki poje­
chał do starostwa w Ale ;sandrowic 
i Ęam udzielono mu pozwolenia na 
dalszy pobyt w Ciechocir. ku. 

Z wystawyj 
Znów przybyły na w^stu^ę no­

we rzeczy. Firma Zabokn eckl i S-ka 
przysłała swoje maszyn > i wyroby 
piaskowo-cementowe, — »iela spe­
cjalnie czekało przybycia tych ma­
szyn, to też specjalr ie o tern 
wspominamy. 

Bardzo ładne wyroby ;kackic do­
starczono obecnie z po> I Jqsionów-
ki i KiMycina. j | 

Czytelnia pism i gazit komple­
tuje się coraz więcej, bo ibm to 
nowe redakcje przysyłają sWoje pi­
sma. Dziś już są tam 22 pisma ty­
godniowe i 17 dziennika? Codzien­
nych z różnych okolic kraj4l. 

Dzisiaj o 9-ej rano i pociągiem 
przybędzie na wystawi rhłodzież 
starostwa z Sokolskiego naj spotka­
nie im wybierają się koła inłodzie-

—- H|bo NieiTJcy w litewskich 
kostjumach, \ 

— Scierwy Szwaby! 
Ciemno—Na horyzoncie nie wi­

dać nic tylko jedną nieprzerwaną 
linję ognia otaczającą miasteczko 
półkołem. 

— Będzie ich ze dwustu. 
— Dwustapięćdziesięeia.i naj­

mniej. 
A cóż? Kiedy chcą bitwy—będzie 

bitwa! Walmy w nichl 
Gruchnęliśmy raz, drugi, trzeci. 
Jest wśród nas i trzynasty. Dziel­

na siostra. r] 
Nabija karabin i wali w nie­

przyjaciela jak grenadjer. 
— Brawo! [ 
Dwunastka trzyma się dzielnie. 
Siostrze przypadł zaszczyt osła­

niania lewego skrzydła. Zasyptijemy 
wroga ogniem nieustannym; niech 
sobie myśli, że jest nas conajmniej 
setko, nija godzina, półtorej. Li­
twini posuwają się coraz bliżej pod 
miasteczko. 

-7 Odsiewy znikąd. Nie pora­
dzimy tej kapie we dwunasta. 

- t Przepraszam w trzynaścioro. 
— Prawda, racjai Trzeba się 

wycofać. 

W tej chwili obrzuci} wróg mia­
steczko deszczem granatów rę­
cznych. Huknęły nasze karabiny i 
znów brzmią salwy wroga. 

— OjejŁ 
— Co tam? 
— Ęj nic! nici Noga troszkę... 
— Dawaj tam który bandaż. 

Prędzej u licha! j 
— Nic! Głupstwo! Ja sama, ja 

to doskonale umi^m. 
-— Gdzie paniĄ ten hycel ugo­

dził'? 1 
— W kolano. I Ale'. płytko, po 

wierzchu się kula zaślizgnoła. Głup­
stwo. 

W trzy minuty już sobie siostra 
Helena opatrzyła nogę tak żeby się 
tego i najpierwszy chirarg nie po­
wstydził. Kalejc trochę, lecz trzyma 
się dzielnic. 

Dwie godziny trwa już nasz o-
r. Wreszcie dopuściwszy tyraljer-

ę litewska na 40 kroków wycofu­
jemy się brzegiem rzeczki Aassy 
do Kiernowa. W Aośnikach prze­
cięli zaraz Litwini druty telefonicz­
ne, i nie można się jaż było sko­
munikować, I • -\ ": 

W Kicrnowiej daliśmy i znać do 
sztaba dywizji o stanie r ł-zeczy, o 

Litwinów 
6m\o pól" 
szćzętnem 

^h ikomen-

wrotem 
Ctym w 

ośmiu 

pó 
kę 

niespodzianym napadzi 
na Atiśniki i, jak nas t 
nocy doszły wieści, o d 
tam zrabowaniu przez n! 
dy-

O świcie ruszamy z 
do Aaśnik wzmocnieni 
Kiernowie posterunkiem! 
ładzi, to drodze spotykajmy naszą 
szturmówkę (z 30 łudził V pięć1 

dziesiąt chłopa zatem z pędnym ka­
rabinem maszynowym | po|śawamy 
się brzegiem lasu i przecinamy dro­
gi do Auśnik od Giełwap Sjzyrwint, 
Czabiszck i mostu na'/'Wssic, pod 
wsią Auśnikami. Około p 
do 12 ugrupowani już, 
stanowiska i szykujemy $i|c 
ku. Wtem jeden z źotoi 
wyciągnąwszy rękę przc4 

— Uciekają! 
Cała nasza gromadka 

nała trakt do Giełwari 
^czrok w kicranka miastf:c|zit 

— Trzy wozyi 
—- Cztery, cztery! 
— Umykająi umykajął| 
Wozy zbliżają się w 

pędzie. Na nich żołnierzt 
skich mundurach. 

— W rówl brzmi rdzkśk do-

cO odci-
zwróciła 

o, 

ra ^lonyni 
litcw* 



D z i e n n i k B i a ł o s t o c k i , 
iy 7. Wasilkowa i ifrflłcgostoka; -

Z Minło$tocznn wystawę zwiedza 
bard/o nmlo osób. I)|neze.goK Cfi, 
€0 oglądali, wystn$ęL jednogłośnie 
mówią. że warto a#ltdzić n> teiii-
bardzicj wdbre tak; jjizkiej ,opłn|ty 
wejścia na wystaw- r 

V niedzielę przypuszczalnie każ" 
dv wolniejszy od mmi niech. .Przej­
rzy, co1 potrafimy wylfcbiać hel ma­
szyn szdzcgólnłejs/^ch, a co będzie, 
jeżeli Jfelmfcmy s'ę> i ten przemysł 
postawimy n » wysokim stopnlta, 
wprowadziwszy a k f sjscnla technicz­
ne i pcipepną widd^...? { 

Mosmy sobie, powiedzieć, ze to 
parę •-lat)jbędziemi mtfsjrll urządzać 
wystawę! al>y widzieć, tjzy proca o-
śwIatoWftt pomiędzy ludem dobrze 
jest prwodąoną, ezty zwrócono u-
wagę na wszystka,1 co potrzebowało 
i gwałtesh Wołało o pomoc techni-
czną—teorjte— u cpszenie i t. p.P— 

Wobec t ikich wielkich chęci do 
nauki ajowbdowcjj [; naszego luda, 
szczególniej^ naszej młodzieży wiej­
skiej, należy przypłaszczać, źe eg­
zamin wyriadoie-tpomyślnlc °> tema 
też raz jes;:eze riojptarzamy, źe ka­
żdy powinien wystaM zwiedzić, aby 
mieć" potem pojcfiJj m Ile poszliśmy 
naprzód, a dziś aby wyrobić poję­
cie jakie smoły zawodowe otwo­
rzyć!.. ! ' 

ł 

O gnam gipzjgn. 
Ze zdziwieniem wielkim.przyjęto 

w mieście wiadomość, jakoby ma-
gistrrft wniósł Interpelację w spra-
wi£ oddania gmachu gimnazjum 
przez Towarzystwo pomocy dla 
s&kół państwu polskiemu. 

Przyjlęto! ją ze zdumieniem z 
kilka, przyczyn. 

Przedewszstkieni owo Towarzy­
stwo wcale nie ofiarowało rządowi 
gmachu, który do niego nie nalc-
,ał i w umowie, zawartej z rządem, 
ie ma wcale mowy d gmachu, lecz 
ylko o urządzeniach szkolnych, 

które Towarzystwo zakupiło z fun­
duszów prywatnych, składkowych, 
dla gimnazjów wówczas, kiedy Ma­
gistrat nic dbnt wcale o los szkoły 
polskiej... ; 

Dziwi dalej to, ze protest, czy 
interpelacja wniesione zostały pod 
adresem niewłaściwym. 

Nic dziwiłaby nas interpelacja, 
gdyby istotnie Towarzystwo ofiaro­
wało rządowi gmach miejski, albo­
wiem obowiązkiem zarządu miasta 
jest bronić własriości miejskiej... 

Jeżeli zarząd tniastn wniósł pro­
test czy interpelację w sprawie gim­
nazjom — to przypuszczamy — a-
ezynił to dla tego, ubv nie dać się 
wyręczyć przez Towarzystwo pomo­
cy dla szkół... 

Jesteśmy najmocniej przekonani, 
że obecny zarząd miejski zaraz na 

WÓdcy plutonu. Dopuszczamy ich no 
10 kroków. 

>,—-*• Ogntoi 
Wflrzy gwałtownie zawracają w bok. 
Krótka walka. Jaz czterech le­

ży trupem, trzeci) jest rannych, 
trzech ucieka w pole. Dwaj nasi 
żołnierze celują do nich —« i dwóch 
uciekających pada od jednej kuli. 

Świsnęła druga kala , 
— Hęrr Je! — wrzasnął trzeci" 

i -walił jsię na ziemię. 
— Niemiec psiakrew — mruknął 

żołnierz. Respta stoi z rękoma 
wzniesionemi łw górę. Bierzemy 
ich dp niewoli. 
! Z naszych wszyscy zdrowi i, cali. 

V tej chwili rozpoczął się ogól­
ny atak, ze .wszystkich obsadzony 
przez nas punktów, na miasteczko. 
¥ bezładnej kupie cofają się Litwi­
ni z Mufenik, tak zdradziecko poza 
linję dei^arkacyjną wczoraj przed 
nocą napadniętych. Cofają się ku 
Czabiszkom i na most na "Massie, 
gdzie inów dwóch z nich pada. 
Nasz jfdyny karabin maszynowy 
trajkocze bćz wytchnienia. 

Mnśnlcki znów w naszych rę­
kach. Zinoszych so żołnierza prze-

• jąn U -

piOwszem posiedzeniu Rady miej­
skiej wystąpi z wnioskiem, aby 
gmach nimnazjum ofiarować pań­
stwo polskiemu. 

Będzie to i gest piękny i interes 
dobry dta miasta, które pozbędzie 
się kosztów utrzymania gmachu. 

'mii i kii. 
„ Komanikętt Szfeba Ge­

neralnego z. ci 2(7.9. r. b. 
Front Idtewako-BljUtoruakl. 
Na północny Wschód od Piniar 

oddziaty nflsże przcpędalły nieprzy­
jaciela za r z e k ę P t a i i) nagłym wy* 
padem zajęły wieś KftizeWićc. bio­
rąc 30 jeńców i zadając nieprzyja­
cielowi ciężkie straty. 

• Na całym froncie ożywiona dzia­
łalność wywiadowcza. 

Wzdłuż Dźwiny ogień artyleryj­
ski. * 

Front Wołyński . 
Spokój. 

I W zastępstwie Szefa Sztabu General­
nego HALLER, pułkownik. 

Wywiad z Paderewskim. 
, BER*) 2Jr-9 (PM). 

Prezydent Paderewski w rozmo­
wie, z korespondentem francuskim 
•powiedział, źe bezzasadne są pogło­
ski, jakoby zamierzał podać się do 
dymisji. 

P. Paderewski mówił, źe Polska 
znajduje się w ciężkiem położeniu! 
ekonomicznem, ponieważ nic ma lo­
komotyw, wagonów i węgla. Co dci 
aprowizacji zależna jest od zagra­
nicy. 

Polska mogłaby wywozić naftę 
i węgiel, dlc nie ma środków prze­
wozowych. 

Polsce groz% ciągle bolszewizm. 
Dalej mówił p. Paderewski, że 

Niemcy mogłyby wystawić 800000 
a nawet dwa miljony wojska. 

Księża lit win i. 
WARSZAWA 27-9 (PAT). 

Nuncjusz papieski msgr Ratti 
przyjął złożoną z pięciu osób de-

, legaeję z parafji Inturki, Malatu i 
Widuniszki ziemi Wileńskiej, któ­
rzy żalili się na to, źe księża litwi-
!ni zajmują się agitacją i prosili o 
zastąpienie ich przez księży pola­
ków. • i. -

Pieniądze z Amieryki. 
WARSZAWA, 27-9. (PAT). 

Referat prasowy ministerjum 
pracy i opieki społecznej ogłasza, 
że różne biuFa amerykańskie ogła­
szają, iź przyjmują przesyłki pie­
niężne od polaków amerykańskich 
do rrdzin w Polsce. 

Ministerjum zawiadamia, że spra­
wami temi zajmuje się konsulat 
polski w Nowym Jorku* do którego 
też udawać się należy. 

Konsulat pobiera ze i przesyłkę 
20 do 100 dolarów opłatę 20 cen­
tów, za każde dalsze bo dolar6w 
po 10 centów. 

Wkrótce będzie zorganizowana 
większa ilość konsulatów w Ame­
ryce północnej i południowej, 

Z 

Ciw 230 nie padł ąni jodch. 

! 

Kalendarzyk. 
Dziś. Wacława. 
Jutro. Michała Archanioła. 

Uniwersytet Ludowy. 
(k) D. 23 bm. rozpoczęły się na 

Uniwersytecie Ludowym egzamina 
dla słuchaczy. Egzamina frwać bę­
dą do środy 1 października i roz­
poczynać 'się będą o godz. 8 i pół 
wiecz. w* lokalu 3 szkoły powsze­
chnej (pałac Branickich). 

Po egzaminach rozpocznie się 
nowy kurs, który bidzie trwał przez 
całą zimę. Na kars ten (będą mosjły 
uczęszczać osoby, które ukończyły 
lot 18, ' 

« Dla młodzieży od lat U do iH 
będą zorganizowane kursy wie­
czorne przy szkołach powszechnych. 
O dniu rozpocęeia tych kursów bę­
dą osobne zawiadomienia. 

Znbnwti K. M. 
(s) Dziś o godz. ó wieczorem w 

lokalu włoisnym i (Kolejowa 2P) Ko­
ło Młodzieży .miejskiej urządza za­
bawę., Członkowie koło odegrają 
poraź wtóry kotacdyjkę; w dwóch 
aktach „Brzytwa swatdn". Kome­
dyjkę p. t. ,.T«rnjnca'j odegrają ma­
łe dzieci. Będą,, także ! deklamacje 
Zabawa będzie urządzona na cześć 
członków Kół powiatu sokolskiego, 
którzy przyjechali do nos w celu 
zwiedzenia wystawy lodowej i o 
godinie 8 z rana na dworcu kolei 
warszawskiej oczekiwać będą przy­
bycia gości, członkowie koła miej­
scowego, skądjwroz z orkiestrą wy­
ruszą do kościoła parflfjalncgo na 
Mszę. l 

Każdy' członek koła miejscowc-
gp zobowiązał się przyjąć kilka 
członków na nocleg. 

Związek nauczycieli. 
(s) W krotce w naszem mieście 

ma być założony związek nauczy­
cieli szkół żydowsko-hebrajskich. 
Do związku mają należeć wyłącznie 
nauczyciele języka hebrajskiego. 

Sprawa opalono. 
(s) Memorjał p. Komisarza Cy-

dzika złożony w sekcji t\. R. i DP. 
w sprawie opału został wczoraj 
przesłany do Zarządu okręgowego 
Dóbr państwowych w Siedlcach. 

Na początku września jeździł w 
tej sprdwie do Siedlec p. Smoliński, 
któremu- naczelnik Zarządu katego­
rycznie odmówił wydania dla ma­
gistratu drzewa opalowego nawet 
dla takich instytucji' jak szpital, 
przytułki, ochronki i tanie kuchnie 
i radził zwrócić się w tej sprawie 
do Brzeecia Litewskiego do tamtej­
szego okręou dóbr państwowych. 

Nie pomogły dowodzenia, że o-
trzymanie dla Białegostoku z pu­
szczy Białowieskiej drzewa opało­
wego źle się odbije na taborze ko­
lejowym i źe lepiej byłoby aby Bia­
łystok otrzymał opsł z okolicznych 
lasów, a zaś Warszawa zamiast z 
okolic Białegostoku mogła by otrzy­
mać z puszczy Białowieskiej. Po 
długich jednak pertraktacjach p. 
Smolińskiemu udało się uzyskać 
wreszcie 2000 metrów drzewa. 

Mąka eukier i śledzie. 
(s) Sekretarz magistratu p. St. 

Smoliński delegowany do Warsza­
wy w sprawie sikawki-samochodu 
dla straży ogniowej miejskiej zwró­
cił się do Ministerstwa aprowizacji 
w celu wyjaśnienia przyczyn nie 
otrzymania przez miasto Białystok, 
mąki i wielo- innych produktów 
oierwszej potrzeby. 

Szef sekcji rolnej Ministerstwa 
polecił wydać telegraficznie dyspo­
zycję P.O.Z. w Białymstoku, w celu 
zaopatrzenia miasta w mąką. 

Szef sekcji rozdzielczej przyo­
biecał z mającego przybyć w krot­
ce do Warszawy z Poznania tran­
sportu mączki cukrowej przysłać 
dla miasta dwa wagony mączki. 
Prócz tego obecnie1 w Gdańsku są 
ładowane dwa wagony: śledzi i po 
przybyciu ich do Warszawy część 
ich będzie wysłana do Białegosoka. 

Innych artykułów jak tłuszczu, 
kasz, grochu i t. d. m. Białystok 
przez dłuższy czas nie otrzyma. 

Rejestracja. 
(s) Wkrótce w powiatach biało­

stockim, sokolskim i bielskim ma 
&ię odbyć rejestracja ; wszystkich 

^3sób posiadających pasporty zagra­
niczne. Osoby, które nic będą cheic-> 
ły przyjąć poddaństwo polskie będą 
musiały zapłacić 23 mk̂  za świa­
dectwo, dające prawo dalszego za­
mieszkania w państwie Polskiem. 

W gminie żydowskiej. 
(s) Komisarz rządowy" p. N. Gy» 

dzik wysfaf list do gminy żydowi 

My 
<"CZ 

zne-ł 
rok 

skiej, nżrhy od dnia 2«b. m. w s p 
Ttie akty i księgi prowadzone by 
.wyłącznie w języku polskim, p r ^ 
tcijo zażądał od gminy niczwło<j; 
u.0 przysłania budżetu gminy nfji, 
l9 io z dołączeniem wykazu Skład' 
w celu wyjednania zatwierdzenia 
Ministerstwie. 

'Nowe azkoły. 
(k) Zarząd Towarzystwa Potno 

Szkołom Polskim opracowaje p 
jekty otwareta w fffałymstoka ri 
wych szkół; niiszej szkoły hatidloM 
wej oraz szkojły tkactwa. ! 

Powstanie tych szkół w,na?ztnh 
mieścić powitane zostanie nlewqtplił« 
wie z wielką radością, gdyż doty<;W« 
czas nlemamy ani jednej szkobr 
wodowej. 

Dziś o godzi |6 Wiecz. odbędfeife 
się w lokalu Centrali 'posiedźcni& 
Zarządu T-wa, na którem zosia 
omówiona ta sprawa. Na posiedź. 
nie zaproszeni zostali pp.: inspekFoH 
szkolny W. Tarło-Moziński ' 
inspektor kółek rolniczych W. 

, mci. 
Waz 
RuH 

Podziękowanie. 
Koło Polek składa scrdclcknfe 

Bóg zapłać za ofiarowane mk. B2p 
f. 20 od urzędników i roboto Kó*l 
Magazynowych Państwowego tlrzę 
da Zboźdwego w Białymstoku zen 
branych przy odbiorze pensji nic-
siecznej w sierpniu w sumie nu] 69 
i we wrześniu w sumie mk, 13 '20. 

1 J, Kononowiczówąp 
Śmierć pedagoga. 

(s) Znany w mieście źydowsk pen 
dagog Ginzburg, który nic otrzynjaw-
szy posady w gimnazjum źydowiskim 
dostał pomieszania zmysłów, zif 
w szpitalu w Warszawie. 

iaczego? M 
'. !jy Wr*, 
tjychH 

kiih 

Dlaczego zarząd komitetu 
nościowo-zapomogowego do 
czas nic zwołał ogólnego zebiftnia 
członków nie zwoływanego od 
kunastu miesięcy? l 

Dlaczego w lokalu ... 
źywnościowo-zapomogowego 
większa ilość soli na podłodze 
miennej niezbyt czystej? 

komitet 

atif 

etu 
eżf 
kan 

Z sali otiiai. 
Zebrani© przedstwicieli P . ijfp. 

(k) W piątek^lo b. m. w lokala1 

poczty odbyło się; zebranie prked-! 
stawicicli pracowników instylucjlj 
państwowych powiatuBiałostockirgoy 

Przybyło około 30 osób, ;j 
Po sprawdzeniu pełnomocnictw 

obeenycli, przewodniczący p. Cz. 
Kurowski zagaił posiedzenie o gpdzj. 
6 m. 45 wiecz. I • 

Na pierwszy ogień wzięto spnaw 
wysłania i delegata do Warszawy 
któryby zawiózł listę pracowników 
instytucji państwowych oraz Wwe 
stjonarj|irjusze i wystarał sit < 
przyznanie deputatów źywnośpio* 
wych dla pracowników instyjucji 
państwowych pow. Białostock ego 
na m. październik r.b. ; 

Załatwić tę sprawę podjął si|e p. 
Konstanty Kosiński. | 

Następnie po odczytaniu- pijzez 
sekretarza p: R. Ogiejma i zat«|er»t 
dzeniu przez zebranych protokóła; 
posiedzenia poprzedniego, wybłuH 
chano sprawozdania komisji, zajn 
mującej się organizacją kooperky 
wy urzędniczej. Referował p. J | ze 
Szczep. Kooperatywa ta ma by 
filją warszawskiej, udział ma by 
nosić 100 marek, płatnych odrjizu 
albo w 4 ratach po 23 marek; kdźd 
udziałowiec ma wpłacić 5 marc 
wpisowego. Pieniądze możnaJju 
wpłacać na ręce pracownika Pol­
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
(Warszawska 14) p Józefa Szcz :pa. 
Zebranie, walne organizacyjne ma. 
być zwołane w terminie tygodniom 
wym. O czasie i miejscu zebr mie 
komisja powiadomi wszystkie in&tyi 
tucje państwowe. W cela ulżpią1 

pracy członkom komisji pp. J.Sz :ze4 
powi, Antczako^ i SzczottowWHe4 



D z i e n n i k B l a ł o s t o c k i. 
niii /{iprus/Diin UIJ nuj pp, Wójcie* 
chowskirjjn. t. zemwu-kowskiciio, (j«« 
'/(iwskirno j KynKkttMi-zn, 

O wynikach pCr u iiktaeji w spra­
wie kasyna iiri'Ciln:ivi'()o 7. p. sta-
rosłą (. ylrnwii-zcin poinformowali 
zebranych pp: J, Szczep 1 K. Ko­
siński. Wobec tcfljb, to cek* i zakres 
działalności lstn1<!jn.cejjo klapo na­
wet po przepro«iajdzenia rdormy, o 
jakiej myśl| zarząd teno Itluno. nic 
zadowalają, wlękijjości pracowników 
instytucji poństv»jowych, uchwalono 
stworzyć' odrębht kasyno urzędu}-
cae. Polccon 
i»ehodzq pp: 
zowski, flntcz 
Szczep oproe 
mirtorz hcid^cti 

Wobec teg 
ea w pałacu 
jąco urzędników 

misji, do której 
rmanówna, Gu» 
robina, KitSEel I 
najpierw preli-

kasyna na rok. 
kachnia, istnieją-
jękich, i obsługu-
: d. i ptódzjęrnh 

tćft:r.jb. zostanie, zwinięto, wybrano 
pp: Ofjicjma, Wojciechowskiego, Jcm« 
germanównę i KyelrlewleZft do ko* 

•misji, itftóra jnn się zająć sprawą 
uruchomienia kuchni urzędniczej w 
innym iokala. 

" P. Nowak poinformował o kwe-
stji opału dla pracowników instytu­
cji państwowych oraz o krokach 
poczynionych przez komisję opało­
wą w celu wystarania się o opał, 

Almo energicznych zabiegów 
komisji nie konkretnego nie udało 
Się jednak zdobić, zato wszędzie 
solennie zapewniają; źe kto jak kto, 
lecz dzęrjlniey państwowi bez opału 
hic poz«taną, 

Następne zebranie będzie zwo­
łane po powrocie p. Kosińskiego z 
Warszawy. 

BaJnytia przy poborze. 
Przy ostatnim poborze w hodzi 

por. Wąsowicz, który pełnił funkcje 
oficera, kwalifikującego poborowych 
dopuścił się., wielkich nadużyć, u-
®elniając za łapówki, szereg pobo­
rowych żydów. Jak dotychczasowe 
śledztwo wykapało, sienna łapówek 
pobranych przez niego i jego wspól­
ników tą drogą wynosi olbrzymią 

: kwotę 2 i pół miljona marek, Setki 
poborowych zostało bezprawnie u-
wolnlonych. 

i Szereg .zwolnionych w ten spo-
• sób \at aresztowano. Dalsze aresz­

towania w toku. 
Por. Wąsowicz od kilku tygodni 

"został przeniesiony do Warszawy na 
wyźsże stanowiskę, 

Władze wdrożyły energiczne 
śledztwo. „ Rozwój" 

Odpowiedzi 'Redakcji. ; 
P *fti i M a r j l . Jak sprawdziliśmy, ów 

przypadek z plasterkiem kiełbasy, opisany 
wczoraj w „Obrazkach bralostóckich". byt 
zwykłą psotą młodych panienek, a nie ob­
jawem złośliwości. 

Kooperatywa „Łączność" 
Polskiego związku' zawód, prze­

mysłu włókn. 
Członkowie kooperatywy i związku 
mogą nabyć: ryź< fasolę, sól, słoninę, 
mydło, herbatę, kawę, mąkę kartof­
laną. Wkrótce nadejdą z Warzą-
wy świeże produkta." Kto z człon­
ków nie wykupi do i Października 
należnych produktów ryżu -i fasolę, 

to będą one sprzedane" innym. 
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Warszawą ul l>/lka Nr. 5. 
POLECA ZE SKŁADU 

• towary żelazne, narzędzia, === 
oraz okucia do drzwi i okien. 
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dla budowy młynów, tartaków i cegielni 
M. K A N A R E K 

m m i inni i„iiiiiii.iiii,ii„..iuiii., i. i i,.. i 
1 • Sp. z ogr. por., 

Warszawa, Jasna 18. Kraków, Szewska 0. 
Tclefon243-80, Telefon 30-24. ' 

DOSTftRC/ft: Maszyny parowe, lokomoblle, motory ropne I ssąco gazowe, 
turbiny wodne systemu Francals. 

Całkowite urządzenia młynów, kamienie francuskie i sztuczne oraz maszyny 
I przybory młyńskie wszelkiego rodzaju. 

Kosztorysy na żądanie bezpłatnie. 
% 

Poznaj nowe, granice Swojej Ojczyzny 
i odnośne artykuły traktatu pokojowego: napa z traktatem pokojowym 

jest do nabyciftw Księgarni p„f, „św. Kazimierza". Cena ttk. 6.50. 

Zarzqd Białostockiego Towarzystwa wzajemnej 
! asekuracji od ognia .! 

ma zaszczyt uprzejmie prosić pp. Członków Towarzystwa o przybycie na 
Nadzwyczajne ogólne zgromadzenie, 

mające sie odbyć 12-go Października 1919 r. o 4-J po południu, w domu własnym przy 
ulicy Kilińskiego (Niemiecka) Nt 23, * 

Porządek dnia : 
1, Wybór Prezesa Oflólrpgo Zgromadzenia. 
2, O zmianie I uzupełnieniu niektórych §§: statutu. 
3. O rozpow&Kechnteniu działalności Towarzystwa w nowych dzielnicach Kraju; 
4. O wpiowfcdzenlujhowych diiedzin asjekuracji. 

a) O otwarciu koqpexatywy. 
\ 5. O wyasygnowaniu)'rjtezbędnej sumy na potrzeby wzkazane w punkt. 2. 3 4. 
j 6. Bielące spfawy i pijania asekuracyjnych kwestjl dotyczące. 

Jeteji walne, zgromadzenie rite odbędzie się W oznaczony dzień z powodu nie przyby­
cia Bialeznej Uosel członków,) ha mocy §§16 i 17 statutu T-wa. Następne walne zqro-

i«4ie odbędzie Me, 19-go Października 1919 r. Będzie ono prawomocnym i decyzje 1 
lem zapadłe t^ó<\ ostateczne, nie zależnie od wielkości sumy sprezentowanej 

preybyłych qa nie Członków. I •i • 
I * ,; ZARZĄD. 1 
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y d a w c o : tulskie l»wo dopierania prasy * 

;-S£ES 

Sptectlnż trunków monopolowych 
W Y R O B Ó W W Ó n c Z A N Y C H 

r 6'' t n y c U w ł u i k o n i n k ń w * 

WOLF GRUDSKI 
BIAtYSTOK, ul. Slenkicwlcisn Nr. 28a. 

Skład wyrobów metaliczna 

„J. Germanii' 
r
41; ul. Lipowa 16 w Białymstoku. 

Świeżo zaopatrzony został w wielki wybór: KAS, Łóżek, 
Łóżeczek I wózków dziecinnych,' Maszyn do kopjowania, 
Materaców, umywalek. Mebli miękkich i t. p. wyrobów 
pierwszorzędnej wartości, które wzlędom Szanowne) P-MI 

czn°ścl niniejszym ma zaszczyt polecić 
Z poważaniem J. German. 

P. s. Obstalunki przejmowane są na wszelkie wyroby meta 
lipne w każdym czasie. 

DOA HANDLOWY 

„PRZIrim i HANDEL' 
Warszawa Pasśż Simonsa. Nalewki 2a. i Tel. 13-42, 13-43 i 278-to 

(Lokal po fik 
Oddział: Stockholm-Grefjlhuregatan 9a 

AGENTURY: Gdańsk, Berlin, Paryż, Londyn, Amsterd&t^ 
EKSPORT. IAPORT. KOAIS. 

Ofiaruje z natychmiastowem załadowaniem z własnych składów wSiockhoImi 

R V Ż japoński polerowany. 
Śledzie norweskie,* holenderskie szwedzkie, sardynki, margarynę, ma 
kokosowe i kakaowe, olej kokosowy, kakao, ciekolałlę, herbatę, 

piĄprz, piment, rozynki i inne artykuły spożywcze. 
Amerykańskie m„ dlo do prania 

kawfe 

Znanej marki „BftBITZ" 50—60 proc. tłuszczu gwar. Sprzedaż tylko 
kooperatywom I hurtownikom. MASZYNY DO PISHNIH. 

Bijiro otwarte od 9 do 2-ej i od 4-ej do 7-ej pp 
Zamówienia i informacje od 11-ej—1-ej i od 5—7-e]. , 

O g ł o s z e n i e. 
W sali Stowarzyszenia Roi. Handl. -w Bialymstolu 

(pałac Branickich) dnia 28 września r, b. o godzinie 1 i pól po ricjjudrjiiu,. 
odbędzie się ogólne zebranie hurtowni członko^ tegoż stowarzyjSzertia. 

Porządek dzienny zebrania: 
1) Sprawozdanie z kwartalnej działalności Stów. 
2) Zatwierdzenie bilansu za tenie czas. 
3) Wybory korhisji rewizyjnej. * 
4) Wolne wnioski, 

Na powyisie zebranie zarząd Stowarzyszenia zaprasza wszysklch członków |i|urtal*ml 

MM 

5AL0JN MÓD 
T J ( ^ ) T T ? A (m-me Gusiacka 

Warszawska 2. 
Poleca na sezon nadchodzący najnowsze modele kapeluszy. 

Przyjmuje również obstalunki z materjału klijentek. 

Okr. Stów. Spoż. 
poszukuje buichatteraj 

i k i lka p r a c o w n 
Oferty z podaniem warjunków pod adresem 

Bielsk, Micki 

ow Bielskiego 
lob buchalterkl 

lc blnrowych. 

| OgłoszeńiaL dobi i 

w wicza 19. 

P n s a f l v Jakiejkolwiek biurowa 
1 U o G U j î uje miody czło^ 

Oferty w Adminlstro' 

I LEKftRZ-DEWTYSTft 
S, U Ż A 

Sienkiewicza (Wasilkowska) 5 
Usuwanie zębó 

NS K I 
% 

w bez bólu. 
Nowoczesna technika. Wojskowym 

i urzędnikom I ustępstwa. 

Lekcji jcź. 
pojedynczo 

Polskiego 
li abiorowo 

udziela 
rutynowany! korejnetyt^r. polak*królewiaki 

znającyjjęzykf ros| 
Koszykowa j(Kochowsk 

ł 5—8 
_ -

czytelnictwa \» Białymstoku. Polska Drakarnla Udziatówa w Białymstoku. 

Od I-go Października r. b. w a k u j ą pOSa-
dy: maszynistki i kanceiistki 

Oferty z kopjami świadectw składa i \ 
misji Kasowej Szwadronu Zapasowżgc 

1 ułanów. 

Zgubiony portfel, ^ f . 
zimlerza Nlemysklego wydany prze 
w Pietrogrodzie, świadectrwo o SIT 
ta Romana oraz inne dowody. Jak 
mk. gotówką. Pieniądze prosz^ wzi 

• Dowody upraszam zwrócić pod| 
Równoległa 11 

Mły n9T7 wykwalifikowany 
IldlŁ powiedniej posady 

świadectwa posiada. 
Oferty w Administracji Dzlentjika. 

jskl l {niemiecki. 
4dzy 112-

WII 
22, mi 

wiecz. 

Dzierżawy mlyra 
wodnego, chociażby częściowouszke dzo|teg» 

poszukuje młyinarz. 
Oferty w „Dzienniku 

Za R e d a k t o r a - . Benedykt Filipowicz* 

poszifkujej od-
Chlibne 


